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Palcie lulki 
pod nazwą TYTONIÓWKI wyrabiane z bl' bułkl 

z włóknami Iylonioweml. 

Co mówi obywatel wiejski l 
Clęfkle warunki nie wytrącają rolnika polskiego z równowagi, 

Co myśli i czuje. co mówi obywa leI wiejski, 
drobny rolnik dzisiaj na przednówku , podwójn ie 
cidklm w kryzysowej dobie? 

Nie/alwo, oczywiście , na 10 pylani~ dać od­
powiedi wyczerp ując~ . Ate nie brak danych, które 
pozwalają ustalił, że len obywatel w siermiędze 
bynajmniej nie myśli i nie mówi tak, jak ży­

czyliby sobie jego rzekomi przedstawiciele i rzecz­
nicy z opozycji. 

W tych dll1ach wlaśnie w powiecie brzo ­
zowskim i ja rosła wskim odbyło się 16 wieców 
poselskich. Relację ze swej działalności składali 
poslowie z lamtejszego okręgu z klubu BBWR. 
Wiet:e bynajmniej nie były zamkniętem i kon wen· 
tyklami. Brai w nich udział kaidy, kto chcia ł . 

Opozycjonistom bynajmniej nie wzbran iano 
wstępu, ale dopuszczano ich bez żadnych ogra­
niczeń do głosu . 

Tak się nawet zdarzyło, że na zebraniu 
w gminie Zanecze, pow. larosł, gdzie miał 
wlec relacyjny pOI. W. WoJtowicz, przema­
wiali prawie wyłącznie opozycjoniści, m In. 
.. piastowcy" Nikt im w prz~mówieniach nie 
przeszkadzał. Bo June Jest, te jeśli opozycjo­
nista wiejski nie przemawia, Jako umyślnie 

nasIany i "wyuczony" agilator, nie wiele 
będ:tle się r6łnU w swych poglądac;:h od 
swego sąsiada prorządowca . 

Czegót np. tądał p Micula, rolnik 
z Adamówki (powiat Jarosławski), opozycjo­
nista? 

Domagał się zniesienia kartel i, ob niżenia 

cen artykułów monopolowyc h, usunięcia obco­
krajowców, właścicieli kopalń węgla , nafty, oraz 
fabryk - wreSzcie dalszej obrony rolników 
Mniejsza z tern , czy takle iądanla są wyko­
nalne . Ale z .. oPozy,yjnośchl" malo one mają 
ws pólnego. A inni obywa tele w świtkach 

i płótniakach, którzy sa mi o sobie mówią , że są 

oddani całą duszą Rządowi, Prezydentowi Moś­
cickiemu, Marszałkowi J Piłsudskiemu? 

Nie mają ' oni USI zamkniętych, podnosz, 
grośno swe potrzeby, bolączki, skarż, się na 
ściąganie podatkó w w okresie przedłnlwnym, 
na zbytnie szafowanie upomnieniami po-

datkoweml, domagają się szutrowania dróg, 
ofiarowując swą pomoc w furmankach i !/II 

robotniku pieszym. Nie są to więc .. be7.słowni 
poddani". O Iwych bólach I potrzebach 
mówi, pełnym głosem. wytykaią blędy i u­
chybienia wradl. miejscowych. Ale w głosach 

ich niernasz nuty buntu ani rozpaczy . Mają 

zaufanie do obecnego rz,du . Wyrażają tedy 
w rezolucji przekonanie, że .. obecny rząd mo­
te podolać wszystkim zagadnieniom, poru­
szonym w dyskusji f wierz,. te ich postuJaty 
w stosunku do karteli I monopoli będą uw­
zględniane w miarę motliwoścl . Rząd, jak 
i dotąd wdmle w obronę w ustawodawstwie 
rolnictwo". (Adam6wka, pow jarosławski 

Ref. ks. poseł Jaworski) 
Ale i sami poczuwają się do obowiązków 

wobec Państwa. 

Zebrani - w leJit: Adamówce - u­
chwalili, te .. Pomorza raz:em z Gdynią nigdy 
odebrać sobie nie dadzą I będą go bronili 
do ostatniej kropli krwi". Wniknijmy tylko w 
te słowa: właśnie on i, mieszkańcy Adamówki, 
w pow. Jarosławskim , zapewne Polacy i Rusini, 
bo ludność w tym powiecie jest mieszana­
.. nigdy odebrać sobie nie dadzą- Pomorza 
wraz 2 Gdynią i .. będ, go bronili do ostatniej 
kropli krwi M. Ludność gminy, klóra odległa jest 

. o setki kilometrów od wybrzeża morskiego, 
która nigdy morza nie widziała i zapewne wio 
dzleć nie bedzie, uwab Pomorze i Gdynię za 
coś "swojego M , czego "sobieM odebrać nie da 
i bronić będzie tego do ostatniej kropli krwi. 

J eśli uprz.ylomnimy sobie tę burze protes­
tów, która przeszla po kraju na wieść, że po­
słowie opozycyjni nie brali udziału w wyborach 
Prezydenta Rzeczypospolilej i te oburzenie z te­
go powodu wyrażała przedewSz.yslkiem ludność 

wiejska, jeŚli przypomnimy nie setki już . ale ty­
siące rezolucyj, uchwalonych w dniu M Święta 
Morza" i wyrażające lę samą myŚl, jaką wypo­
wiedzieli mieszkancy gminy Adamówki w pow. 
jaroslawskim, bedziemy mieli podsl.wc do prze­
świadczenia, że na wsi polskiej rośnie i dorasta 
nowy typ obywatela Rzeczypospo litej. 

środ ki kosmetycz"e i 

Nie jest to MPoddanyM ani - materjał 
na chorążego Sztandaru Jakó ba Szeli . 

Ale nie jest to równie! płacz,,,y i po­
korny sruga, nawet w stosunku do tych, 
których darzy swem zaufaniem. 

Jest to obywatel świadomy swych prac 
i potrzeb, który rozumie zaral.em, te peł­

nię ich zaspokojenie mote jedynie uzyskać 

w ramach własnego, mocnego I bez:plecznego 
państwa. Marzen ia oiców I dziadów nanych , 
sny wieszczów staj, się rzeczywistością . 

Asptr. 

Los von Rom. 
Stare hasło blsmarckowskle 

w nowem wydaniu . 
Hitler zmiótł z widowni ostatnie stronnic­

two, które się jeszcze w Niemczech ostalo. Po 
rozgromieniu parlii komunistycznej i socjalistycz­
nej , po przymusowem "~amorozwiązanju siC" 
wszystkich stronnictw demokratycznych i kon­
serwatywnych, po zm uszeniu Hugenberga do 
unicestwienia wielkiego orj;!aniz:nu partji zacho­
wawczo· junkierskiej - przyszła kolej na cen­
trum katolickie. 

Kapitulacia partji dr. Brueninga i prałata 
Kaasa przeprowadzona była również w formie 
upokarzającej. Ex-kanclerz Bruening napróżno 
starał sie o audjencję u Hitlera . by omówić wa­
runki kapitulacji; prałatowi Kaasowi. bawiącemu 
w Rzymie, doradzili przyjaciele, by wcale nie 
przyjeżdżał do Niem iec, bo znajdzie sit: za dru­
tami obozu koncentracyjnego... Uczni księża 

katoliccy w południowych N"iemczech zostali 
uwięzieni, przedstawiciele centrum pozbawieni 
stanowisk w rządzie i samorządzie. Wreszcie po­
stawiono przed zarządem partii alternatywę: 

albo "dobrowolnie- się rozwiąże, albo zrobią to 
szt urmów ki hitlerowskIe. Centrum oczywiście, 

wybrało pierwszy sposób: popełniło harak iri... 
Znika tern samem nietylko ostatnia, poza 

narodowo-socjalistyczną, part ja w Niemczech, 
ale i najstarsz.a o rgan izacja polityczna, która 
przetrwała przeszło 00 lat. Dla nas zniknięcie 

lego stronnictwa budzi bardzo wiele reminiscen­
cyj historycznych z 5O·lecia przed wojną świato­
wą. gdyż polityka centrum zaclątyła bardzo 
powatnie na naszych dziejach, a zwłaszcza 
b. zaboru pruskiego. 
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Telefon 176, NA SEZON ,WIOSENNO-LETNI poleca: 

Najnowsze płaszcze. 
kostiumy damskie 
I płaszczyki dla dziewcząt 

LEON BLATT 
JAROStAW, Grunwaldzka 12. 

Wykwlntn. , •• talll,.trencllcoatr, 
ubrania ..... kl., ubranka I płalz. 
czykl dla chlopc6w I mundury studenckie 

-- Wyłączna sprzedaż modeli damskich światowych firm. W ogromnym wyborze I 

Partję tę w drugiej połowie XIX-go wieku 
stworzyli bardzo wybitni działacze katoliccy po­
łudniowych Niemiec, jak biskup mo~uncki Ket­
telar, Windhorst, Reichensperger i inni, była lo 
silna przeciwwaga przeciwko prusacyzmowi pół­
nocno-niemieckiemu, opartemu o protestantyzm. 

Centrum było part ją wyznaniową, a uni­
kało pozorów klasowości czy stanowości. Łączylo 
właśnie pod jednym dachem wszystkie klasy j 

siany: był tam i arysIokrata, i przemysłowiec, i 
małomieszczanin, i robotnik j chłop. 

W pierwszym okresie swej działalności 

centrum ujmowało się za prześladowanym ży­

wiołem polskim pod zaborem niemieckim, nie 
głosowało oaprzykład nigdy w Reichstagu za 
ustawami wyjątkowemi przeciw Polakom. Potem 
jednak - w miarę, jak tendencje nacjonalistycz­
ne pogłębiały się w Niemczech - centrum 
przeszło również na pole polityki germani­
zacyjnej. tem niebezpieczniejszej. że upra­
wianej pod flagą katolicyzmu. 

Wiodło też w pierwszym swym okresie 
centrum walkę przeciwko przepotężnemu wro­
gowi Był nim "żelazny kanclerz" 0110 Bismarck 
i jego hasła "Los VOIJ Rom M , Rozgorzał wtedy 
w Niemczech t. zw. _Kulturkampf", z którego 
centrum wyszło zwycięsko I odtąd stało się ono 
niemal decydującym czynnikiem w wewnętrznej 

polityce Niemiec. Bylo przysłowiowym .. języcz­
kiem u wagi· między obozem prawicowym (jun­
krami, wielkim przemysłe.m i t, d.), a obozem 
lewicowym, w którym socjaliści AuJtusta Bebla 
dochodzili do coraz silniejsl.ych wpływów. 

Tak było za Wilhelma II i tak po jego 
upadku za republikańskich Niemiec. Centrum 
właśnie przy przetworzeniu cesarstwa w repub­
likę odegrało wybitn~ rotę . Już w r. 1917 ów­
cz.esny szef oentrum, Erzberger. rozpoczął walkę 
z Ludendorfem, a gdy w jesieni 1915-go roku 
runtła monarchja wilhelmińska - centrum wy­
stąpiło z wielką aktywnflścią o nowy układ 

wewnętrzny z państwem . Erzberger nie wahał 
się wziąć odJ)owiedzialności za podpisanie ro­
zejmu ze zwycięską koalicją, a przez przystą­

pienie do "fronlu weimarskiego· stworzył nowe 
podwaliny republikańskiego porządku rzeczy . 

Przez lat dwanaście tedy centrum po wojnie 
wywierało dominujący wpływ w Niemczech, 
Czterech kanclerzy - Fehrenbach, Wirth, Marx 
i Briining - sprawowało stery rządów; bez 
centrum nic właściwie nie działo się w państwie. 

Ale wreszcie Bruning siał się grabarzem 
zarówno ~ koalicji weimarskiej", jak i własnego 
stronnictwa. W r, 1930 rozpisał wybory do Reich­
stagu, łudząc się, że stworzy nową koalicję 

L .. prawicą. Wpuścił tylko wilka do owczarni. 
Oopuścil do głosu - Hitlera. Odtąd widoczne 
są następstwa tego załamania się frontu dawnej 
. koalicji weimarskiej". Kruszeje on coraz bar­
dziej, agresywność elementów nacjonalistycznych 
wzm3ga się - at wreszcie w styczniu b. r. więk­
szość zdobywa Hitler, 

I to samo centrum, które za czasów "Kul­
turkampfu" umiało walczyć z taką potę~ą, jaką 
był Bismark - - nie umie zdobyć sil; na walkę 
z Hitlerem. Lęka się 'własnego cienia, lęka się 

ponoszenia ofiar, więzień, prześladowań. Daje 
się- wywlaszczy.ć ze swych potęinych ośrodków 

organizacyjnych. popełnia wreszcie samobójstwo 
polityczne. 

Lo~ jałf,i tpetW ce.ntrum. nic budzi. 
.,.ści i współczucia . J~st to bowiem niesławny 
kpniec orgjłnizacii, która ugrzęzła w defetyzmie 
i oportunizmie, 

A te dwie cechy w polityce zaW3le 
d.Jie prowadzą. do - samobójsl.wa. 

i wszę­
M. 

Podzltlikowanle. 
Wszystkim. którzy wzięli udział w odda· 

nlu ostatniej posługi nasze) najdroższej Matce 
nieodialowanej pamięci TEOFllI P,ACHTE· 
ROWEJ. jak równie! Tym Wszystkim, któ· 
rzy w nieutulonym naszym talu wyrazili nam 
swe współczucie - składamy na tem miej­
scu najserdeczniejsze .. Bóg zapla~". 

Laura z Pachttrów LichttnJtldowa 
lona radcy dworu, 

AdolJowit Pach/trawit 

Kronika. 
(Red.kcl • .,.".w.runkowo m.nu.llr)'plbw nie ;twr.,.) 

Osobiste. Sędzia p. Dr. Jersawitz rozpo­
cząl 15 bm" zaś sędzia p, Dr. Teofil Dmochowski 
rozpoczął 17 bm. urlop wypoczynkowy. 

Sedzia p. Skoczenas powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie w swym 
oddziele zastepując równoczeŚnie p. Kierownika 
sądu. 

Skandaliczne wybryki kanalarza. Apel 
do Pana Burmistrza, W ostatnich czasach silne 
rozgoryczenie wśród tul. społeczeństwa wywolały 
skandalicznt praktyki tul. kanalarza, który przed 
I!odziną IO·tą wieczór ze swym "pachnącym" 

beczkowozem urządza .. serenadę" przechodniom 
na pryncypalnych ulicach: Grunwaldzkiej i Diet­
ziusa. Zbytecznem jest nadmienić, te ukazanie 
się beczkowozu z jego - na poważną odległość 
- cuchnąc", zawartością, wywoluje istny popłoch 
wśród przechodni, którzy przy obecniej kanikule, 
w powyższej porze rojno zalegają ulice, by po 
całodziennej pracy odpocząć 1la ławe~zkach i za­
żyć świeżego powietrza, 

Również ubiegłego tyJ!odnia - a to 13 bm. 
- powyższy beczkowóz, po godz. 9-tej wieczór, 
wolnym krokiem posuwał się przez ul. Grun­
waldzką, wywolując wskutek śmierdzącego odoru 
prawdziwą panikę i wyrazy najwyższego oburze­
nia u przechodni. Podkreś1i~ należy, że caly sze­
re~ powatnych lekarzy i innyclJ obywateli, zwró­
cUo się do naszego redaktora z prośbą o poru­
szenie i napiętnowanie tych conajmniej dziwnych 
praktyk tul. kanalarza, A. stw'ierdzić należy, że 

w powytszym wypadku ową "aromatyczną sere­
nadę- kanalarza odczuł osobiście jeden z naj· 
sta rszych i najpowatniejszych członków Magist­
ralu, który podówczas z rodziną i gronie swego 
towarzystwa był na promenadzie, gdzie tei po­
dówczas znajdowali się równie·ż i inni poważni 

"ojcowie miasta, z których jeden z pewnością 
będzie miał wdzlęcr;ne pole do uzasadnionej inter­
pelacji na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej. 

Wqtpimy bardzo, .. by Magistrat w porze 
letniej, szczególnie w czasie kanikuły zezwolił 
na wywotenie nieczystości przed godz, lO-tą 

wlecz. Zdaniem powatnych obywateli a w szcze­
gól ności sfer lekarskich - proceder wywotenia 
nieczystości w okresie kanikuły winien odbywać 

się po północy. a już conajmniej po godzinie 
II -tej w nocy, 

Pod adresem Pana Burmistrza inż, Sieran­
kiewicza szerokie rzesze tul. obywatelstwa - za 
na.szem pośrednictwem - apelują, O jak naj­
tne,gicznitiszt zajęcie sic powyższą sprawą i wy­
danie jak najsur(}wsłych zarządzeń, celem ukróce­
nia skandalicznych wybryków tut. kanalarza, 

Nie ulega najmniejszej wątpli w.ości. że apel 
powyższy nie minie ber; pożądanego echa i bur­
mistrz p. inż. Sierankiewicz - któremu nien­
wodnie nie znane są ~ha(ce · tul . kanalarza­
nie dopuści, by setki obywateli było pą.zbawio­

lIych możności oddychania s\\'ieżem powietrzem 
z winy jednego kana larza. któremu "tak S !ę chce" 
wozić nieczystoŚci po godz. 9·tej wieczór 

Gdyby zaś - wco bardzo wąlpimy - obo­
wiązywało r01.porządullie. - niechybnilt pozo· 

stałość z dawnej przeszłośd - zezwalające na 
wywożenie nieczystości w porze letniej po godz. 
9·tej wieczór przez pryncypalne ulice - to w 
imię elementarnych zasad higjeny. należ}' je bez­
włocznie zmienić w duchu jak już powyż nad­
mieniliśmy . 

Wyszynk chrześcijański - czy nora roz· 
pusty I gangreny moralnej? Od mieszkalfc6w 
ul, Krakowskiti, tti cz~tci, gdzit si~ znaidujt 
wyszynk ch,zt~cijański Wawr;vlfca Teichmana, 
otrzymujtmy ponitsu pismo z protbą a zamiesz­
cztnit: .. Tuż naprzeciw kościoła O. O. Domi­
nikanów znajduje się wyszynk inwalidy Waw­
rzyńca Teichmana. który prowadzony je$t pod 
godłem "chrześcijański wyszynk". Nie raziłby nas 
zupełnie powyższy napis, temwiccej , że każd emu 
jesl notorycznie wiadomem, że teJOlO rodzaju 
godła nie są następstwem prawdziwych uczuć 

religijnych, lecz najobskurniejszego oportunizmu, 
W niniej ~ zym zaś wypadku zakrawa to na istotną 
profanacje uczucia chrześcijańskiego. Wyszynk 
ten bowiem, pod bokiem jednego z najstarsl..ych 
u nas kościołów, jest najzwyklejszą norą rozpus­
ty. wylęgniarnią zgnilizny moralnej. najpospo­
litszym domem schadzek korynt janek i tajnych 
nierządnic, które tam prowadzą swe .ofiary". 
Do ~odziny 3 rano, a nawet i później dzieją się 
w tym lokatu prawdziwe orgje, klóre wywołują 

rozgoryczenie w sąsiednich domach, już choćby 
ze względu na sąsiedltwo kościoła 0 , O . Do­
minikanów, 

Wprost slów nam brak, aby opisa~ te 
orgje, ktÓre prowadzą tam rótne ulicznice. Przy­
lem niestety, nie brak tam i tragicznych wy?ad­
ków, 010 onegdaj jeden z bo~atszych masarzy 
z Łańcuta przybył tam w towarzystwie dwóch 
"dziewic", Za konsumcję kilka flaszek piwa i pa­
rę tur wódek zapłacił podobno 70 zi. Lecz 
mniejsza O zapłatę, zaszedł podobno wypadek 
zatrudll alkoholem Owego masarza odwieziono 
do slpitala powszechnego, ~dzie nazajutrz zmarł. 

I teraz to7.poczyna się dalszy akt dramatu. 010 

właściciel tego wyszynku zabrał ~ościowi kwotę 
300 zl . i platynowy zegarek, oczem podobno w 
pierwszej chwili zamilczał, dopiero później. gdy 
władze bezpieczeństwa wkroczyły energicznie, 
Wawrzyniec Teichman miał oświadczyć, że 300 zł. 
i platynowy zegarek zabral gościowi, pO;Jieważ 
był w podnieconym stanie ohawiał się, aby 
przez towarzyszki nie zostal okradziony. Nie 
wchodząc w ocenę powytszego oświadczenia 
godzi sic zauważy~, te jesl 10 co najmniej roz­
brajająca .. troskliwość· o .bezpieczeństwo" mie­
nia gościa. 

Celem uniknięcia ewentualnych nieporo­
z umień stwierdzić nalety, te P. p, niejednokrot­
nie wkracza i robi wszystko co tylko możliwe, 
lecz niestety istota sprawy nie ulega polepszeniu. 
Właściciel owej nory rozpusty głosi. te jest in­
walidą i nic mu zrobić nie motna, Czyżby istot­
nie sprawa tak się przedstawiała? Chylimy kor· 
nie czoło pr.zed ofia~ami wojennemi. besprzecznie 
naldy im się stanOwisko uprzywilejo ..... ane w po­
mocy panstwowej w uzyskaniu uczciwp.go war­
sztatu pracy, co też najwyższe czynniki stale 
uwzględniają . Lecz SlanowczO niema i nie po­
winno być uprzywilejowania dla właścicieli obs· 
kurnych domów schadzek, nor rozpusty i zgni­
lizny moralnej, znajdu j ącej się tuż w sąsiedztwie 

koŚciola. 
W uwzględnieniu powyt, przytoczonych 

okoliczności, w imię dobra poblicznego i praw­
dziwej etyki chrzdcijańskiej, zwracamy się z gol' 
rlU=ym apeJ~m Rod adresem tut. miarodajny!.!h! 
czynników o jak najrychlejsze zajęcie się po­
wyższą sprawą i wydanie odpowiednich zarZ1łdzeń~ 
ma.jących na celu likwidację rozpasanych orgij 
nocnych w powytszym I()kalu". 
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Powyższe pismo, aż nadto dobrze uzasad­
nione. zamieszczamy w całości bez jakichkolwiek 
komentarzy, które w niniejszym wypadku są 

fakty<:znie zbyteczne. Nie ulega tei: najmniejszej 
wątpliwości, te powyższy apel znajdzie pożądane 
echo u miarodajny.ch czynników. 

Z saU s,dowej. W dniu 14- bm. - na 
sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego w Prze­
myślu - odbyło, się cały szereg rozspraw. W skład 
sądu wchodzili p. p.: S. s. o. Melzger, oskarżał 

prokurator Haszczyc. M. i. odpowiadali z aresztu 
"Śledczego lul. sądu grodzkiego Frańciszek Juźwik 
lat 18 z Chłopie i Jan Goral lat 21 l Boratyna 
oskarżeni o kradzież zboża na szkodę Frańciszka 
Gilarskiego z Łowiec. Po przeprowadzeniu prze­
wodu sądowego i przemówieniu prokuratora 
Has'l.czyca, oraz obrońcy Gorala adw. dra Fin­
kenthala, s. s . o. Metzger wydał wyrok skazują­
cy Jana Gorala na 3 lata, zaś Frańciszka Już­

wika na 2 lata więzienia. 

Przed tymże T.rybunałem stanął Wily.k Mi­
chał lat 20 z Pawłosiowa, za gwałt publiczny 
przez targniecIe się na posterunkowego i kra­
dzież 9 zł. i skazany został na 6 miesięcy wię­

zienia . 
Również w tym dniu przed powyższym 

Trybunałem stanęła Stanisława Kanlak lat 21 z 
Kielc, bez stałego miejsca zamieszkania, oskar­
żona o niesforne zachowanie się na dworcu 
kolejowym wobec funkcjonarjusza P. P. i targ­
nięcie się w biurze KOflJisarjalll na przodownika 
P . P. Prentkiewicza - o czem swego czasu 
obszernie relacjonowaliśmy. Oskarżona skazaną 

zostala na 3 miesiące bezwzględnego aresztu. 
Prud sedziq grodzkim p. Drtm Nedzowskim 

odbyła się 17 bm. rozprawa przeciw Mikołajowi 
Głowie lat 43 . Akt oskarżenia Prokuratora Sądu 
Okr. w Przemyślu - niezależnie od oskarżenia 

pryw. pokrzywdzonego obecneł!o Komendanta 
pow. P. P. w Rawie-ruskiej, a ówczesnego Kie­
rownika tut. KomisarjalU P. P. p. komisarza 
Stefana Kochanowicza - zarzuca, że osk. 
Mikołaj Głowa w piśmie z 28 września 1931 r. 
wystosowane.m do Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych w Warszawie pomówił ówczesnego 
kier. tut . Komisarjatu komisarza Kochanowicza 
o oczernianie oskarżonego przed prnkuratorem 
S. O . w Przemyślu w sposób bezczelny, nazy­
wając go oszczercą, oszustem - a iego przed­
stawienie charakterystyki oskarżoneeo kłamstwem, 
oraz, że pokrzywdzony wraz z swym i podwład­

nymi gn'!bi osk-20 i że zasadą pokrzywdzonego 
jest zrobić z każdego obywatela największego 

zbrodniarza. 
W dalszym ciągu akt oskarżenia zarzuca 

oskarżonemu, że pi:imem z 22 kwietnia 1932. 

FELJETON. 

Felieton ogórkowy. 
Znajomy, który zaczyna rozmowę, na ulicy 

od pytania .. Co słychać?" zasługuje na zerwanie 
z nim znajomości. 

Niestety! Nałogi IOwarzyskie są tak zako­
rzenione w człowieku, że nietylko wysłuchuje 

spokojnie tego pytania, ale jeszcze stara się od­
powiedzieć: 

- Ano nic, powolutku! 
Dowcipniejsi ludzie odpowiadają ~ To sa mo 

słychać co zeszłym razem ''', a -spryciarze pierw­
si zadają straszne pytanie ~Co słychać?-, żeby 

się zabezpieczyć od natręctwa znajomych nu­
dziarzy. 

Znam !'ludziarza, który, po zadaniu sakra­
mentalnego pytania, opowiada mi, najważniejsze 

zdarzenia tygodnia, sensacje, które można wy­
czytał. w katdej gazecie - w· sposób tak tajem­
niczy i pełen po.wagi, jakby 10 były niezwykłe 

i niesłychane rewelacje. 
Spotkałem go wczora';. Zanim zdążyłem u­

ciec, chwycił mnie za) ramię i za"py-tał; "Co sły­
chać ?~. 

- A110 powolutku l! 
Znajomy nudziarz wziął mnie pod reke 

syk n", mi w ucho zakonspirowanym szeptem ; 
Slyszał paw o Pakcie 4\-ech? 

_ Coś-niecoś! - odpowiadałem nieco 

skierowanem do Pana Prezesa Sądu Apelacyjne­
go we LwowiE' pomówił fałszywie posterunko­
wego P. P . Karola Barszcza O to, że ten 16-go 
kwietnia 1932 r. pełniąc funkcję rzecznika Prok. 
przy sądzie grodzkim w Jarosławiu w czasie 
rozprawy przeciw oskarżonym Strójwąsowi i tow. 
wyszedł na kurytarz sądowy i powiedział do 
posterunkowego P. P. Wojnarowicza, mającego 

być w tej sprawie karnej słuchanym w charak­
terze świadka .db cholery' nie wyjawiajcie ch'Oć 
przed Sądem nazwisk świadków, niech sędzia 
sprawę odroczy". 

Po przeprowadzeniu rozprawy' w obecności 
osk . pryw. post. P. P. Karola Barszcza i pro­
tokolanta apI. sąd. SI. litwina, sędzia p. Dr. 
Nędzowski, wydał wyrok, mocą którego uzn'ał 
oskarżonego winnym przekroczenia obrazy 
Czci z §. §. 487. 488 uk. i skazał go w myśl 
§ 493 uk. przy zastosowaniu § 267 uk. na karę 
aresztu przez 6 miesięcy, którą to karę aresztu 
oskarżonemu darował na mocy amnestji. 

Związek łyd. Inwalidów wd(Sw ł sierot 
wojennych w Jarosławiu wydal odezwę do tul. 
społeczeństwa żyd . nawołującą do poparcia 
tej aktualnej inslytucji, przez przystąpienie w cha­
rakterze członków. W płomiennych słowach zre­
dagowanej odezwie, podpisanej przez prezydjum 
nowego Zarządu, m. i. czytamy konkretne zapo­
dane fakty z wyszczególnieniem nazwisk inwali­
dów i wdów, którym tu l. Związek walnie dopo­
mógł do uzyskania możliwości egzystencji. 

..... Żywimy nieplonną nadzieję - czytamy 
w zakończeniu odezwy, - że ziarna naszego 
apelu trafią na odpowiedni grun l Waszej świado­
mości społecznej, do Was jtdynit do Was, rze­
sze inwalidów, wdów i sierot wojennych płyną­

cych na tym wzburzonym oceanie życia I nie 
mających subjektywnych możliwości utrzymania 
się na jego powierzchni, zasyła . to tyciowt 
.. 5. O. 5." 

Wstąpcit wiec w sztugi Związku tyd. In­
walidów, wdów i sierot wojtnnych. Spelnijcit Wasz 
obowiąrtk wobec czlowitka - inwalidy, który 
walczył i prułał krtJV za waszą sprawe" . 

Jesteśmy przekonani, że powyższy apel, o­
we, naprawdę życiowe ~S. O . S." nie będzie gło­
sem echa wołająceJ,!o na puszczy. Całe społe­

czeństwo żyd . bez względu na przekonania od­
powie obywateiskiem zrozumieniem apelu ofiar 
wojennych, przez masowe wpisanie się na człon­
ków wspierających tul. Związku żyd. inwalidów, 
wdów i sierot wojennych. 

Napad rabunkowy ł·ch uzbrojonych 
bandytdw na jadących do Sienlawy kupców. 
Dnia 17 bm . o godz. 12 '30 w nocy na jadących 
do Sieniawy kupców Abrahama Izaaka Sil ber-

zawstydzony. że moje wiadomości są lak skąpe. 
- Aboco? 

- Ładna historja! - szeptał mój znttjomy. 
Podpisali, uważa pan, pod-pi·sa · ]i! 

- Hm, należało się tego spodziewać ... 
- Ba! - zaśmiał się nudziarz, nie. ułcry-

wając szyderstwa. - Wy zawsze tak: ...naletało 

się lego spodzie.wać!~ A tu tymc7.asem pod-pi­
sa-Ii. Czarne na białem I 

- No więc. co? - spytałem zasy.pia;ąc. 

- Jakto co? Nie rozumie pa n ? Mussolini 
cwaniak! On swoją kalkulację ma. Ale żebym 
to ja by,.ł Francją, ho, ho! Nie. dałłfym się tak 
wziąć na kawal" Ale. a propos. Czy zna pan 
ostatni kawał o konferencji ekonomicznej? 

- Znam . Ze odbywała się w londyńskiem 
Muzeum Geolo~jcznem. Wobec tego moina na­
zywać jej uczestników mamulami. Stary kawał. 

A przy lem nuda. 

Usłyszawszy to słowo ~nuda", mój znajo­
my stropił się i zadał mi drugie pytanie z reper­
tuaru nudziarzy: 

- Co zrobimy z resztą wieczoru? 

Moglem zaproponować kino Toby mi dało 
g"varancję dwui!odzinnej drzemki. Ale cóż? POI 
pierwsze spałem już na wszystkich proe:ramach 
a. po drugie wiem, że mój znajomy ma zwyczaj 
.l!łośnel\:o tłumaczenia anł!lelskich dialogów. W 
przypływie rozpaczy zaproponowałem kolacje. 
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steina, Chaskla Kaliksreina obaj z Tarnogrodu 
i Peslę Horowitz z Sieniawy napadło" uzbroja­
nych osobników, którzy po steryrozowaniu 
wymienionych otirabowali ich z pieniędzy na 
ogólną sumę 500 zl. Sprawcy zbiegli, jednak 
Policja jest na ich tropie. Dochodzenia w toku. 

Jak się w ostatn iej chwili dowiadujemy 
dzięki enerł!icznej akcji P. P. sprawcy ohydne· 
10 napadu rabuJ1koweglf w liczbie" :zostali 
ujęci, a są nimi: Semko LetlCi lat 24. Omytro 
Pochodaj lat 40, Michał Gałan lat 28 wszyscy 
z Cetuli i Józef Olejarz lat 21 z Zapałowa. Ban­
dytów, skutych w kajdany, P. P. 19 bm. odsta­
wiła do tuf. sądu grodzkiego. 

Wyłowienie zwłok z Sanu. W dniu 17 
bm. wyłowiono w Szówsku z Sanu zwłoki około 
18-lat liczącego młodzieńca. Początkowo przy­
puszczano, że są to zwłoki iołnlerza i zawiado­
miono władze wojskowe. Komisja wuj!lkowo­
lekarska uznała, iż nie są to zwłoki żołnierza. 

wobec tego zawiadomiono władze cywilne. Bez­
wlocznie na miej sce wyjechała komisja sądowo­
I ekarska, która ustaliła, 1.e zachodzi wypadek 
utonięcia, gdy! żadnych obrażeń ze ..... nętrznych, 
wskazujących na popełnienie zbrodni, na zwło­
kach nie znaleziono. Zwłok topielca nieagnos­
kowano. 

Znowu ofiara Sanu. Apel pod adresem 
Władz wojskowych. ..Dnia 16 lipca br. utopił 
s ic w Sanie podczas kąpieli szeregowy z 3 p. p. 
Leg. Leon flak Dochodzenia prowadzi Pluton 
L:andarmerji Wojsk. w :niejscu". Oto lapidarny 
komunikat prasowy Komendy powiat. P. P. z 
18 bm. - Jak zdołaliśmy w krytycznym czasie 
na miejscu ustalić ś. p. Leon Flak kąpał się 

z drugim towarzyszem na Sanie pod klasztorem, 
koło łazienek Goryla. Obaj plywali i dali nurka, 
lecz ś. p. Flak więcej na powierzchnię nie wy­
płynął i znalazl śmierć w zdradzieckich wirach 
Sanu, na oczach kilkuset widzów, stojących na 
wybrzeżu. Wszelkie poszukiwan ia pozostały bez­
skuteczne. 

Powyższy wypadek. utonit:cia żołnierza wy­
wołał silne wrrażenie, jako, że w niespelha ty­
godniu zaszło kilka wypadków utonięć . 

W poprzednim numerze' ostrzega liśmy przed 
kąpielą n'a Sanie, na t. zw. ~wolnem" jako, że 
poziom rzeki z powodu ostatnich opadów at­
mosferycznych jesl anormalny, a wysokość wody 
wynosi kilka metrów. Ze względu na to, te' 
zachodzą wypadki utonię!! żołnierzy, zwracamy 
się z apelem pod adresem Władz wojskowych, 
- aby na czas przejściowy, I. j. zan im łotysko 

Sanu przybierze normalny slan, - wydały 0d.­
powiednie rozkazy odnośnie kąpieli w Sanie, 
a tem samem w ramach i stniejących możliwości 

Liczyłem na lO, że facet nie będzie mówił 

z pelnemi ustami. 
Ale gdzietam ! Już przy ogórku (tak ohydnie 

zwanym .. malosolnym"). nudziarz. nachylił się do> 
mojego uchal i zaczął mówić przejmuj<\cym 
szeptem: 

- Słyszał pan o procesie Centrolewu? 
Wielka sensacja polityczna! Oskarżony Kiernik ... 

- Piernik ? Kto to tal<l? 
- Kiernik, uwata pan, przecież r1I6wię 

wyrażnie. Otóż oskarżony Kiernik miał się wy­
raził. na kuluarach sądowych, że uważa proces 
Centrolewu za najważniejszy wypadek ostatniej 
doby· ... 

Podniecony kilkoma wódkami, przerwałem 

dosyć nietaktownie : 
- ostatnitlj doby - to mało I Najw3tniej­

szy wypadek ostatniGh dób I 
Nudziarz. nie dał, się. wyprowadzić r ró ..... no-­

wal:i i ciągnął dalej: 
- Natomiast oskarżony Wi:os mial oświad .. 

c~ dziennikarzom .. te. uważa proces> Centrolewu 
za najdoniośiejsle wydarzenie ... 

- Bodajl=s skisł I - krz.y-knąłem gniewnie~ 

a widząc obrażone spojrzenie. nudziarza, p'ośpie­

szyłem dodać: 

To· do ogórk·a·. Zamało kwaszon}f! 
Jerzy PoakOUlsJu· . 

~~ .... -
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upobiegły ewentualnym dalS%ym katastrofom 
utoniecia. 

Potar wybuchł 17 bm. o godz. 12' 15 w 
nocy w zagrodzie Michała Cieliczki w Wi,zowni· 
cy, skutkiem czego spłonął doszczelnie dom 
mieszkalny i stajnia pod jednym dachem, war­
tości około 1.500 zł. Przyczyna potaru narazie 
nie ustalona. Dochodzenia w toku . 

Kradzid z włamaniem. W nocy z 15 na 
16 bm. około godziny l- szej, nlewani sprawcy 
usiłowali dostać się do mieszkania p. Eljasza 
Sandiga przy ul. Kiliń skiego, Sprawcy wybili 
szybę w oknie, chcąc dosiać się do wnetrza 
mieszkania. Na brzęk szkła zbu dziła się słu tąca, 

która zaalarmowała chlebodawców, a temsamem 
sploszyła złodzieji. 

Niezawodnie ci sami sprawcy nie zrateni 
niepowodzeniem u p. Eliasza Sandiga udali się 
do domu p. Juljusza Scheebauma, również za­
mieszkałego przy ul. Kilińskiego. gdzie sobie 
powetowali niepowodzenie u p. Sandiga. W domu 
p. Schneebauma złodzieje wyważyli drzwi do 
przedpokoju, sk"d zabrali garderobę, a to: 2 
płaszcze i suknię służącej, ubrania męskie, koce, 
materje wojskową i Id., oraz maszynę ręczn" 

do szycia, o~ólnej wartości około 600 zl. 
Natajutrz p. Sandig dowiedziawszy się 

o kradziety u p. Schneebauma, opowiedział mu 
swoją przygodę nocną i .podziekował mu, te 
go w zastępstwie wybawił od niepożądanej 

gościny. ~ 

Pertraktacie o sprzedaż stadjonu .Soko­
la". Jeden z dzienników lwowskich doniósł 
O sprzedaży stadjonu "Sokoła" przez Zarząd 

"Sokoła" Ministerstwu Spraw Wojskowych i wy­
mienił kwotę 170.000 zł. jako cenę kupna. 

Wiadomość ta jest nieścisła i przedwczesna. 
Jak nas bowiem z miarodajnegO' źródła 

informujII, toczą się obecnie pertraktacje o na­
bycie stadjonu pruz M. S. Wojsk, sprzedaż aloli 
dotąd jeszcze nie nastIIPiła. 

lIlIadomości lila emigrantów. 
Uprawy i zbiory na kolonii Agula Bran· 

CI w Brazylii. Podczas objazdu P. Posła R. P. 
w Rio de Janeiro Dra T. Grabowskiego kolonji 
polskiej Aguia Branca w sianie Espirito Santo 
w Brazylji, założonej w r. 1929 ;Jrzez Towarzyst­
wo Kolonizacyjne w Warszawie, p. Poseł stwier­
dził, te w roku bieżącym zbiory wypadły nie­
oczekiwanie dobrze. Ogól kolonistów przedstawia 
dziŚ dorobek pokaźny w postaci przeszlo 300 ha 
uprawionej i świetnie rodzącej ziemi. Szczególnie 
piękny urodzaj w tym roku na kukurydzę wyso­
kości J m. i ryżu w najlepszym gatunku, o kło­

sach wyjątkowo ciętkich, dorównywującego swą 
jakoścfą najlepszym gatunkom ryźu japońskiego 
w północnej Brazylji. Ponadto bardzo bujnie 
odrodziła w tym roku mandioka, która zastępuje 
kolonistom po części europejską mąkę zbożową, 
po czdci służy do wyżywienia bydla i nieroga­
cizny. Co lepiej zagospodarowane rodziny zaczę­
ty jut udalne próby sadzenia ziem niaków i zwla­
S1C18 specyficzny ich gatunek w Brazylji t. zw . 
• balata doce" fasolę (liton), w tym roku mniej 
udałe, abobre (rodzaj dyni) kapustę, marchew 
cebulę, czosnek i szereg innyC'h roślin i warzyw 
specjalnie w Brazylji uważanych. 

Z owoców naturalnie najbardziej rozpow­
szechnione są banany, ktÓrych kulturę zaczynają 

już niektórzy koloniści uszlachetniać, w coraz 
większej ilości ana nasy, pomarańcze i limy (mie­
szanina pOJllarańczy i cytryny) mangi i mamony 
(rodzaj melon u) bardzo pożywne, płodne i zdrowe . 

ZgłoSt.enia kandydat~w na osadników pnyj­
muje Centrala Syndykatu Emigracyjnego w War­
szawie (Niecała 7) oraz wszystkie Oddziały na 
prowincjI. Zaznacza się, It najbliższy transport 
rodzin osadniczych wyruszy z Warsza\Vy dn. 2S 
lipca. 

W sprawie emleracJI zawodowej fnteli­
aencJI. \V ostalnich czasach do biur Syndykatu 
Emigracyjnego coraz częściej zgłaszają się osoby 
zawodów wyzwolonych, jako to lekarze, inżynie­

rowie lip. w sprawie wyjazdu zagranicę, głównie 

dl! Ameryki Południowej w celach za robkowych. 
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~ · 'O "" ",.x _----c -..1:0 " I przybyli mogą swobodnie praktykować w swo· Q. ... 'O E 'O ~ II: łoi" C ~ - ł: 
jej specjalności. ~ _ .- ., &. ~ m ~ a:I .!?ł: O~~!:.~ 

>-0- >' - • on,., -A. ... 
Ostrzdenie Centralnego Urzędu Pales- ~ - N >. ° -::c: ... : E •• ...: 
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tyńsklego w Warszawie. Centralny Urtąd Pa· ~ • :;; -N Q. fU " ...... >'M_'--C ...... III 'f 
~N..!! .!: ..:"'" _..al >. 

leslyński komunikuje: "Doszły wiadoll lości, że z:.... .. ..... 1t u "0 V - J-~ 
Q. u z 0.x .. _łI"e u ~:. ... '" 

utworzyła się g,u pa emigrantów, któr~y zamie- ~ 'ii ~ >. :. _ ~ o .. 
•. - >,'0 u., N _ ... .:0:; III 

rzają się udać do Abisynji przez Paleslyne i Syr· ~ -5 ~ ~ .: E ; CI'JI S 5 III N .. ... 
ję. Ostrzegamy członków tej grupy, aby pod ~ :::J ~ ~'c.'- ; -. - ID ., 
tadnym warunkiem nie podjęli powytszej podró- ClI:: ~ ~ .~ ~ ° ':t ~ Z Z III ~ 
ty, gdy t zOSlaną aresztowani i odesłani z powro· ~ ~ .9: ;- ~ i:: -!:;.! 
lem z SyrJi lub Palestyny. Niech nie łudzą się 

przypuszczeniem, ie w najgorszym razie otrzymają 
certyfikaty" . 

W sprawie listów gwarancyJnych z Ame­
ryki. Genelalny Konsulat Amerykański w War· 
szawie wymaga w dalszym ciągu od emigrantów, 
ubiegających się o wizę amerykańską, przedsta­

wienia IislÓw gwa rancyjnych stwierdzających stanl.-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;!!;~~~~;;;~~~~ 
majątkowy krewnych, zamieszkałych w Stanach 
Zjednoczonych, którzy sta rają sią O sprowadzenie 
swych najbliższych. 

\V związku z tern Syndykal Emigracyjny 
zaznacza, że osoby, zamierzające wyjechać do 
Stanów Zjedn., O ile nie posiadają wspomnianych 
gwarancyj lub mają gwarancje wystawione w A· 
meryce w 1932 r., mUST.ą bezwzglednie zwrócić 

się do swych krewnych w ce lu nadesłania no­
wych listńw gwarancyjnych. Przypomina się, te 
obecnie wizy amerykańskie wydawane są: żo· 

nom, jadącym do mężów, dzieciom do lat 21, 
udającym się do swych rodziców, rod licom -
do dzieci oraz mężom, jadącym do swych ton. 
- Osoby te jednak muszą posiadać gwarancje 
z Ameryki. 

Ostrotnie przy zakupnie mydła . Wskutek 
zubotenia i słabej siły kupna społeczeństwa, 

przepełniony jest obecnie rynek przeróżne mi mar­
nemi tak zwanemi .. laniemi" mydlarni i środka­

mi do prania. Bel doświadczenia chemicznego, 
nie można niestety z zewnętrznego wyglądu roz· 
różnić mydla dobrego od złego, a szczeg61nie 
jeżeli rozchodzi się o mydło jeszcze świeże. 

Marne mydło jest za drogie nawet gdyby je dar­
mo otrzymać, bo ono niszczy bieliznę i rece 
i narata konsumenta na dute straty . Zakup my­
dła jest i będzie zawsze sprawą zaufania. Radzi­
my zatem naszym Szanownym Czytelnikom, żą­

dać la wsze mydła powszechnie znanej marki 
.Kołlonłay z pralką", bo za jego dobroć gwa­
ranluje najwieksza polska fabryka mydła . 

CZEMU KUPUJĘ 

W "IMPERIAL" t 
o: wybór towarów największy 

sumienna 

dogodne u I g I w splatach 

gatunek towarów najlepszy 
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brrk OllZ polea det.jliClnie .te składu l Cement 
porlland.tkl, •• pno. gips n.tukatorski latabutro.y. 
wapno hydraulicllle, ceeły i elinki sumotowe, 
płyt) pIekarskie, piece kaflowe; dachówki szktane, 
tr.teinę., ulalI. karbolineum, ler, smoły, pape da_ 
cho .... , i i,tolacyjn, (Kutnicklego) oru 'arby, po­
kOlity, takiery, terpentyny, kredy, pend,tle, pasty 
do podłóg, klingerit. asbest, stnury ubestowe 
ł .nelkle Inne materi.ły VI ukres budownictwa 

wchod,t,ce. 
To ..... ry pu:rws.r.orz.ędne] S!ny konkurencyJne 

Wal unkl upłlly lu:.dłui! umo .... ·y. 

Nie bądicie lekkomyślni l 

A. Primeros 

Pamlę;t.jtl e te prezerw.tywy 

p r i '11& e ')' o 8" 
" 

m a j ą już ustaloną opinję jako 

z najlepszych najlepsze! 
, 

Nawozy ntuczne 
na sezon j es len n y b. r. 

a to: -

tomasynę belgijską, 

fosforyty rachowskle, 
kainit zwykły i pylasty, 
Sól potasową, 
superfosfat mineralny, 
azotniak mielony i granulowany, 
saletrę wapniową I sodową, 
siarczan amonu, 
saletrzak i "NitrofOS", 
w całowagonowych ładunk. wprost zkopalń I fa­
bryk, zaś detajlicznie z magazynu w Jarosław lu, 

=== dostarcza = 
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